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Moskwa ponownie bombardowana— Skuteczny nalot na Huii

[przez Komisarza Generalnego 
dr. von Renteln’a

DNB donosi:
Z głównej kwatery Fiihrera, 

18 sierpnia. Naczelne Dowódz
two Sił Zbrojnych podaje do 
wiadomości:

W  południowej Ukrainie 
trwa w dalszym ciągu ściganie 
rozbitego i przeważnie bezład
nie uciekającego nieprzyjacie
la w kierunku dolnego Dnie- 
pru.

Także na pozostałych częś
ciach frontu wschodniego ope
racje przyniosły istotne wyni
ki. Nocne ataki lotnictwa skie 
rowane były z dobrym skut
kiem na wojskowe objekty w  
Moskwie, jak również na róż
ne ważne lipie kolejowe,

Jedenaście brytyjskich 
bombowców strącono 
podczas naiotu na za

chodnie Niemcy
B E B L IN , 16.8.

W  walkach nad Kanałem  dnia 16 

sierpnia straciło b ryty jsk ie  lotnictwo 

15 samolotów, m iędzy nimi jeden 

czterom otorowy bombowiec. Podczas 

prób zaatakowania w  nooy na 17 sier

pnia zachodnich N iem iec stracono 11 

brytyjsk ich  bombowców.

Włoski atak powietrzny 
na Maltę

B ZY M , 18.6. D N B  donosi: Jak spe

cja lny korespondent agencji Stefan! 

donosi, w  nocy na niedzielę lotnictwo

W walce przeciw Wielkie j Italskie zaatakowało ponownie bazę lot. • «  • ________  t * a r , .  — — — y T h Ia Ia  7 ,PT iicn n n
Brytanii, ostatniej nocy więk 
sze siły lotnicze obrzuciły wiel 
ką ilością bomb wszelkiego ka- 
'hm fort zaopatrzenia HulL 
leine uderzenia w składy na 
lumber i wojskowo - gospo
darcze urządzenia miasta spo
wodowały liczne pożary. Inne 
samoloty bojowe zniszczyły

niczę w  TTalfar na Malcie. Zrzucono 

setki bomb zapalających  w  upatrzone 

m iejsca z  dobrym skutkiem. Pom im o 
gw ałtownego ognia obrony przeciw
lotn iczej n ieprzyjaciela, wszystkie 

włoskie samoloty powróciły do swych 

baz.
B ZY M , 18.8. D N B  donosi: Jak spe-

nagle zaatakowany w  czasie podróży 

przez łódź podwodny, k tóra w  stanie 

zanurzenia oddała dwie torpedy. W łos 

ka jednostka uniknęła Ich ty lko dzię
k i szybko przeprowadzonej zm ianie 

kursu. Kom endant torpedowca na

tychm iast wzi$ ł kierunek na lódż 

podwodna 1 rzucił k ilka bomb głębi-

Sukcesy niemieckiej artylerii 
przeciwiotniczef

znaczny udział w rozbiciu so-

W  ostatnich dniach komi
sarz generalny dr. von Renteln 
przyjął liczną delegację rolni
ków litewskich. Jeden z dele
gatów w  serdecznych słowach 

nowych. Szczególnie ciężka eksplozja j oświadczył, że rolnicy wiele
przyczynili się do walki N iem 
ców z bolszewikami. Rolnicy 
zwłaszcza odczuli, powiedział 
on, to, że bolszewicy zrobili 
z L itw y  miejsce męczarni. G d y  
już nadzieja na wyzwolenie 
była bardzo słaba, W ó d z  N a 
rodu niemieckiego, Hitler, w y
gnał bolszewickich morder
ców. Rolnicy zapewnili o swej

była dowodem, że  łódź podwodna zo 

stała conajm niej ra z trafiona. W krót 

co w  rzeczyw istości pokazała się pla

m a o liw y, k tóra szybko się rozprze

strzeniła, a  rozm iar je j  nie nasuwał 

ju ż żadnych wątp liwości co do losu 

podwodnej łodzi.

B E R L IN , 17 sierpnia. D N B  
donosi: Niem iecka artyleria 
przeciwlotnicza ma w  ostatnich 
tygodniach do zanotowania 
bardzo duże sukcesy w  walce 
lądowej, jako broń przeciw 
bunkierom na wschodnim fron 
cie. Zniszczyła ona tak na 
wschodnim polu walki, jak też 
w  A fryce  północnej wysoką 
liczbę nieprzyjacielskich czoł
gów i w  obronie przeciwlotni
czej na wszystkich frontach 
dokonała wiele wybitnych czy
nów. W  jednym tylko okresie 
od 22.6. do 31.7. artyleria prze 
ciwlotnicza zestrzeliła ogółem 
1036 sowieckich i brytyjskich

c ja lny  korespondent agencji Stefnnł 

przy wschodnim wybrzeżu donosi, w ioski torpedowiec, pod do- 
Szkocji jeden frachtowiec O po wództwem  kapitana korw etty  Manut- 

jemności 4.000 BRT i uszko- tiego, zatopił n ieprzyjacielska łód i 
dziły poważnie drugi statek podwodną, w  n iedzielę w ieczorem  w 
handlowy. W  czasie nocnych południowo - wschodniej części m orza

ataków na rozmaite angielskie I śródziem nego. Torpedow iec ten z o s ta ł ' samolotów. Bierze ona przez to 
lotniska wywołano silne eks
plozje.

Bryty jskie bombowce w no
cy na 18 sierpnia w kilku miej 
scowościach zachodnich i pół
nocnych Niemiec zrzuciły nie
znaczną liczbę bomb kruszą
cych i zapalających. Pod wzglę 
dem wojskowym ataki były 
bezskuteczne. Nocne pościgow 
ce zestrzeliły dwa brytyjskie 
bombowce.

wieckich sił powietrznych i w  
znacznym osłabieniu lotnictwa 
brytyjskiego, które w  ostatnich 
tygodniach w  swych militar
nie bezskutecznych nalotach na 
obszar Rzeszy i obszary oku
powane na Zachodzie straciła 
dużo bombowców, m iędzy ni
mi większą ilość czteromotoro 
wych, które zostały zniszczone 
przez artylerię przeciwlotniczą.

BERLIN, sierpnia. DNB donosi: 
Niemiecka artyleria marynarki ze
strzeliła 13 sierpnia dwa brytyjskie 
samoloty. Niemiecka patrolująca 
lód i podwodna zniszczyła również 
nad Kanałem jeden brytyjski samo
lot bojowy, tak, że Brytowde stracili 
razem trzy samoloty.

Paniczny lęk
przed niemieckimi 

łodziami podwodnymi 
i samolotami

M A D r y t , 18.8. D N B  donosi:

Do Sewilli przybyło w  niedzielę plę- 

d n  brytyjsk ich m arynarzy, k tórzy 

przed kilku dniami uciekli z  tw ierdzy 
G ibraltaru 1 zostali internowani przez 

władze hiszpańskie w  L a  Ł inea. M a

rynarze pochodzący z  L iverpoolu, o- 
świadczyll, że w  G ibraltarze byli zmu 

szenl do ciężkich robót 1 w ogóle byli 
i le  traktowani. Zeznali dalej, że  an

gielsk ie władze muszą w a lczyć  i  
w zrastającym i c iągle  trudnościami, 

by móc nająć załogę dla okrętów  ban 
dlowyeh. Pom imo olbrzym ich dodat

ków  za ryzyko niebezpieczeństwa 
w ielu angielskich m arynarzy nie 
chciało podjąć Bię podróży do Anglii, 

ponieważ niem ieckie łodzie podwodne 
1 samoloty ogarniają Ich panicznym 

lękiem. Dużo okrętów  wskutek braku 

lodzi w  załodze m iało całotygodniowe 

opóźnienie. W szystk ie za łogi b ry ty j
skich okrętów nie ty lko w  Gibralta

rze, lecz tulcie na wszystkich dro
gach morskich są bardzo surowo do

zorowane, ponieważ wielu ludzi pró

bowało uciec. L iczne angielskie okrę

ty straciły- w  ten sposób, aż do trzech 
czwartych  sw ojej załogi. Internowani 

powiedzieli na koniec, że  oprócz ich 

jeszcze pięciu innych m arynarzy 

chciało uciec z Gibraltaru, lecz zostali 
sta pani przez okręt stra ży nadbrzeż 
ncj.

Zniszczenie bolszewików
P O D  H O M L E M  

g »r z & z .  f o M d w o  s l e m f e c W e
B E B L IN , 1741. D N B  donosi: W  re

jon ie H om la niem ieckie samoloty 

zn iszczyły 16.8. skupiska sowieckich 

wojsk, składy benzyny I samocho

dów ciężarowych. Podczas gdy  lotnic

tw o niem ieckie z  najlepszym  rezu lta

tem  kończyło swe dzieło zniszczenia 

sowieckich czołgów , taborów amu
n icyjnych oraz zm otoryzowanych ko

lumn, sow ieckie sam oloty próbowały 

powstrzym ać niem ieckie naloty, przy 

czym  straciły cztery m aszyny.

H E L S IN K I, 18 sierpnia. 
D N B  donosi: U rzędowo do
noszą: W  sobotę nieprzy
jacielskie samoloty bombar
dowały wyspę Sibbo nie
wyrządzając szkód. Fińskie 
samoloty bojowe obrzuciły cel
nie bombami pociąg na bocz
nej linii kolei murmańskiej.
Obrona przeciwlotnicza ze
strzeliła sześć nieprzyjaciel
skich samolotów.

W  uzupełnieniu stwierdza

się, że liczba dotychczas ze
strzelonych nieprzyjacielskich 
samolotów przez fińską obro
nę przeciwlotniczą powiększy* 
ła się^o dziewięć dalszych. W  
niedzielę rano i zaraz po 19-ej 
godzinie nieprzyjacielskie sa
m oloty próbowały zbliżyć się 
do stolicy fińskiej, jednakże 
zostały przez myśliwców obro
ny przeciwlotniczej odpędzo
ne, nie osiągając miasta.

Bruno Mossolini 
ofiisaaons esSiIii watonoUi

R Z Y M , 17 sierpnia. D la 
uczczenia pamięci lotnika kapi
tana Brunona Mussoliniego 
odznaczono go złotym  meda
lem waleczności za wybitne 
w yczyny lotnicze.

Diunie tbiDsM® ujfln 
narodowego mu Dani;

T O K IO , 18.VIII (W schod
nio Azjatycka obsługa D N B ). 
D N B  donosi:

Dom ei donosi z Nankinu: 
Rząd duński powiadomił mi
nistra spraw zagranicznych 
Hsuljanga o formalnym uzna
niu chińskiego rządu narodo
wego przez Danię.

Melsta proóoltja azWeaia 
w Caratu Dyla fiasraytaia
G E N E W A , 188. D N B  donosi:
Generalny dyrektor „Arm strong- 

S lddeley-M otors" usłuchał wezwania 
bryty jsk iego m inisterstwa dla produk 

e ji samolotów, Jak o tern komunikują 
„F in an c ia l N e w s " I  ob ją ł stanowisko 

przewodniczącego wydziału  odbudowy 

dla Coventry. W ydzia ł ten, jak  ko
munikuje czasopismo, jes t odpowie

dzialny za  szybkie uruchomienie pro
dukcji uzbrojenia w C oren try 1 jego  

okolicach.

T ak  w ięc produkcja uzbrojenia w  

Coren try 1 okolieaeh tego m iasta zo 

stała w  roku 1910 p rzez niem ieckie 

lotn ictwo tak  dotkliw ie zniszczone, że 

po dzień dzisiejszy n ie m oże być na 
nowo uruchomiona.

PANOWANIE STALINA
to pasmo bezprzykładnego terroru
U t w a r t y  Bist A *  p o s ł a  s o i » l e c W e g o  MBusBioBnBBtowa eSo StaBBna

zadowolenie ludu zgniótł gwał-1 pomocy brutalnych 1 strasz- 
tem i terrorem. Panowanie Sta nych metod, jakie cechuje je-

SOFTA, 18.8. DNB donosi:
„Każdy polityczny krok Sta

lina jest równoznaczny z kłam 
stwem i oszustwem. Stalin u- 
prawia politykę bez etyki, rzą
dzi bez uczciwości, a jego regi. 
me nie zawiera miłości do czło
wieka".

To godne uwagi twierdzenie 
wyjęto z otwartego listu, któ
ry wystosował do Stalina by
ły sowiecki poseł w Sofii, Ras- 
kolnikow, po wystąpieniu ze 
służby sowieckiej. List ten (o- 
publikowany obecnie przez j sowiecki program rządowy jak 
prasę bułgarską) jest namięt- i socjalizm. Wzrastające nie-

nym oskarżeniem przeciw bol
szewickiemu despocie Stalino
wi, zasługuje na tym większą 
uwagę, ponieważ został napi
sany przez Starego, doświad
czonego bolszewika - wielbicie 
la Stalina i jego rewolucji

Stalinowski „Socjalizm" —  
jak list brzmi dalej —  ma z 
istotnym socjalizmem tyle 
wspólnego, co osobista dykta
tura proletariatu. Stalin uczy
nił wszystko, aby zniesławić

lina przejdzie do historii, jako 
epoka terroru. Nikt w Związ
ku Sowieckim nie żyje bezpie
cznie.

Wszyscy obywatele są wy
stawieni na ciosy jego bicza. 
Wszyscy kręcą się w  djabelsko 
krwawym wirze. Stalin ujarz
mił robotników, czyniąc z nich 
własność ich fabryk. Zniszczył 
on mechanizm gospodarczy 
kraju, a produkcję i transport 
zdezorganizował. Natomiast 
jest organizatorem głodu przy

go postępowanie. On przez swą 
żądzę mordu pozbawił życia 
najlepszych uczonych lub znfu 
sił ich do ucieczki ze Związku 
Sowieckiego. On prawie wszy
stkich posłów sowieckich prze 
niósł po kolei do kraju i tam 
ich zniszczył.

Bez końca ciągnie się ten 
krwawy łańcuch tego zbrod
niarza i bolszewickiego wroga 
ludu, jako organizatora głodu 
i fałszerza wyroków sądo
wych.

wiecznej wdzięczności i przy
rzekli iż będą najbardziej lo
jalnie i ściśle współpracować 
z Niemcami, ponieważ są pew
ni zwycięstwa oręża niemiec
kiego.

Komisarz Generalny w ser
decznych słowach podzięko
wał rolnikom i obiecał im 
wszechstronną pomoc. Pod
kreślił przytym, że element 
rolniczy ma rolę decydującą 
w  gospodarstwie i pomoc, 
okazana rolnikom, podnosi 
ogólny stan gospodarczy kra
ju. Każdy rolnik litewski w  
każdej chwili może osobiście 
wyrazić swe życzenia, i w  każ
dej chwili może być pewien, 
źe będzie zrobione wszystko 
możliwe, aby mu okazać po
moc i poparcie.

Generalny Komisarz zapew
nił, że wszystkie niesprawiedli
wości i wielkie spustoszenia, 
które bolszewicy wyrządzili w  
rolnictwie, będą w  miarę moż
ności, naprawione i, o ile to 
zależy od administracji nie
mieckiej, zostanie okazana po
moc rolnikom.

w Buenos Aires
B U E N O S  A IR E S , 18 sierp

nia. D N B  donosi: Tak  zwana 
proletariacka masówka w Lu
naparku w  Buenos Aires, na 
urządzenie której zaintereso
wane koła przez cały tydzień 
rozwijały agitację na olbrzy
mią skalę, nie przyniosła w y
niku na jaki liczyli macherzy 
polityczni. N a  oratorskie w y
lew y siedmiu sekretarzy związ
ków zawodowych o „niebez
pieczeństwie faszyzmu nazi
stowskiego", częstp rozbrzmie
wały głosy: „mówcie raczej o 
naszych własnych potrzebach". 
Dialektyczne wysiłki, aby Sta
ny Zjednoczone razem ze 
Związkiem Sowieckim przed
stawić jako „arcyszermierzy 
wolności i demokracji" przyję
li słuchacze z dość widocznym 
sceptycyzmem, gdyż na długo 
przed oficjalnym zamknięciem 
zebrania, masy zaczęły je 
opuszczać.

D la taktyki organizatorów 
było to znamienne, że ostatni 
mówca przeczytał rodzaj roty 
przysięgi, w  której obecni mie
li się zobowiązać do „obrony 
istniejącego porządku". K o 
munistyczny sektor wzniósł 
kilkakrotne okrzyki na cześć 
Sowieckiego Związku i sowiec 
kiej armii. N ieoczekiwany i za
bawny skutek wywołało de
magogiczne twierdzenie jedne
go z mówców, że „zwyżkę ko
sztów utrzymania należy poło
żyć na karb faszyzmu nazi
stowskiego".

Policja wydała w szerokim 
zakresie zarządzenia zapobie
gawcze. Kilkoma znanymi ko
munistami jeszcze przed zebra
niem zaopiekowała się policja.



Rzesza Wielkich Niemiec
Zarys dziejów i ustrój polityczny

W  chwili obecnej aktualną 
tzeczą jest orientowanie się 
w ustroju Rzeszy Niemieckiej. 
Poniżej podajemy wyjątek 
z książki „Tatsachen * un 
Zahlen uber Deutschland“ 
wyd. 1941, ilustrujący w spo
sób zwięzły historię i ustrój 
polityczny Rzeszy.

Rzesza Niemiecka powstała 
x germańskich organizmów pań 
stwowych wczesnego średnio
wiecza. Okres rozkwitu rozpo
czął się pod panowaniem cesa
rzy z domu saskiego, zwłasz
cza za panowania Henryka I 
(919—936) oraz Ottona W iel
kiego (936—973). W  późnym 
Średniowieczu wskutek wzmac
niania się władzy książąt w po
szczególnych krajach Rzeszy, 
władza państwa coraz to bar
dziej upadała. Na początku 
wieków nowych ruchy religij
ne przyśpieszyły proces osła
biania, który ostatecznie zakoń 
Czył się za czasów wojen na
poleońskich rozkładem Rzeszy. 
W  1806 r. Habsburg, Franci
szek II, złożył niemiecką ko
ronę cesarską.

W  1871 r. Rzesza Niemiec
ka została odbudowana przez 
połączenie państw północno i 
południowo niemieckich. Do 
1918 r. żyła państwem związ
kowym. N a czele stał król pru
ski jako cesarz niemiecki: W il
helm I (1871— 1888), Fryderyk 
III (1888, Wilhelm II (1888 
— 1918). Obszar Rzeszy obej
mował 541.000 kilometrów 
kwadratowych. Liczba miesz
kańców wynosiła w 1871 r. 
40. 997.000, a w 1914 r. —  
67.790.000. Oprócz tego były 
©osiadłości kolonialne.

W  latach 1918— 1933 Rze
sza Niemiecka była republiką. 
Podstawą ustroju polityczne
go była konstytucja Wejmar- 
ska (1919). Prezydentami Rze
szy byli Ebert (1918— 1925) 
i von Hindenburg (1925— 
1934). Po pokoju wersalskim 
obszar Rzeszy zmniejszył się do 
468.620 kilometrów kwadrato
wych. Liczba mieszkańców 
wynosiła w 1926 r. 62.568.000, 
a w 1933 r. 65.336.000.

Od chwili objęcia władzy 
przez narodowy-socjalizm 30 
stycznia 1933 r. Rzesza Nie
miecka jest autorytatywnym 
państwem narodowym. Na  
czele stoi Fuhrer i Kanclerz 
Rzeszy, Adolf Hitler. Ustrój 
polityczny zbudowany jest na 
narodowo-socjalistycznej za
sadzie wodzowstwa. Fuhrer 
cieszy się zaufaniem całego na
rodu oraz wciela w czyn jego 
wolę. Fuhrer wydaje ustawy. 
Jest on także naczelnym wo
dzem sił zbrojnych. Fuhrer po
wołuje ministrów Rzeszy. 
Kontrasygnując ustawy przyj
mują oni na siebie odpowie
dzialność za ich celowość oraz

P lityczni komisa
rze rozstrzełlwują

BERLIN, 15 sierpnia D N B
donosi:

Na froncie fińskim próbo
wali bolszewicy powstrzymać 
w kontratakach silne natarcie 
niemieckich i fińskich wojsk. 
Bolszewicy zostali z 
mi dla nich stratami odparci. 
Na polu walki pozostało 1.300 
zabitych bolszewików. N ie 
mieccy żołnierze zauważyli, że 
bolszewicy usiłując poddać się, 
byli przez swych politycznych 
komisarzy rozstrzeliwani. T o  
spostrzeżenie podczas -walk 
zostało później przez sowiec
kich ieńców notwierdzone.

rzeczowe wykonanie. Wybory  
do Reichstagu (parlamentu 
odbywają się na podstawie 
powszechnego, równego, bez
pośredniego i tajnego głosowa
nia. Podstawą wyborów jest 
•wniosek wyborczy N S D A P  
(Nazional Sozialistische Deut
sche Arbeiter Partei). Skaso
wano mnogość partyj oraz 
uchwały większością głosów. 
N a ważne ustawy Reichstag 
wyraża swoją zgodę. Jest on 
także' forum, przyjmującym 
decydujące oświadczenie Fiih- 
rera.

Budowa Rzeszy odpowiada 
zasadzie państwa jednolitego. 
Wszelka władza państwowa 
spoczywa w ręku Rzeszy. Po
szczególne kraje nie mają ani 
samodzielnych rządów, ani też 
reprezentacyj ludu. Kierują 
nimi namiestnicy Rzeszy. N a 
miestników Rzeszy, jako sta 
łych zastępców rządu Rzeszy 
mianuje fuhrer i Kanclerz 
Rzeszy. Rządy w poszczegól
nych krajach są tylko organa
mi wykonawczymi Rzeszy. W  
ten sposób umożliwione jest 
jednolite i silne kierownictwo. 
Usunięto przez to także wszel
kie zakłócanie jedności państ
wa przez politykę partyjnych 
interesów, która dawniej nie
mieckiemu narodowi przynio
sła tyle nieszczęść.

Ludność składa się z oby
wateli Rzeszy oraz z mieszkań
ców państwa. Z  pełni politycz
nych praw korzystają tylko

obywatele Rzeszy. Obywate
lami Rzeszy są wszyscy miesz
kańcy państwa niemieckiej i 
pokrewnej pochodzeniem krwi, 
którzy niemieckiemu narodo
wi wiernie służą. Inne osoby, 
zwłaszcza żydzi, mogą być tyl
ko mieszkańcami państwa.

Stolicą państwa jest Berlin.
Kolor państwowy jest czar- 

no-biało-czerwony. Sztandarem 
państwowym jest sztandar ze 
swastyką. Herbem państwa jest

najwyższa oznaka N SD AP, 
nem narodowym jest Deut- 
schlandiied *) (Pieśń o Niem
czech, oraz Horst-Wessel- 
Lieds) (pieśń Horsta We&se- 
la).

*) DeutsckSKad, 
aU *a.„.

Deaiseblan<I uber

Przewaga niemieckiego lotnictwa 
na wszystkich odcinkach

*) Wessel Horst, narodowo-socjalL. 
styczny dłJatacz, zamordowany 
przez komrmistdw, Jest czczony w  
Rzeszy Niem. JaJco bohater narodo
wy.

Obszar I liczba mEeszkartców Rzeszy 
Niemieckiej

Rzesza Niemiecka łącznie z 
protektoratem Czechami i Mo
rawami oraz Centralną Guber
nią, według danych w książ
ce „Tatsachen und Zahlen 
uber Deułschland" (styczeń 
1941)', obejmuje obszar 825.710

kilometrów kwadratowych, 
liczba mieszkańców wy
nosi 107.000.000. Poniżej po
dany orzegiąd obejmuje obszar 
oraz liczbę mieszkańców sta
rego obszaru Rzeszy oraz przy 

! łączonych od 1935 r. obszarów.

O B S Z A R Y Czas przyłą
czenia

Obszar w 
kim. kw.

Ilość miesz 
ksńców

Stary obszar Rzeszy 

Doszło:
Zagłębie Saary 
Marchnia Wschodnia (Austria) 
Obizary sudeckie 
Kłajpeda
W olne m. Danzig 
Nemieckie obszary wschodnie 
Eupen, Malmcdy, Moresnet

marzec 1935 
marzec 1938 
pażdzier. 1938 
marzec 1939 
wrzesień 1939 
pażdzier. 1939 
czerwiec 1940

488.516

1.924
83.868
29.100
2.829
1.893

91.974
1056

68.474.000

842 000
6.650.000
3.408.000

155.000
408.000

9.627.000 
67.000

Rzesza Niemiecka 881.160 89.631.000

Protektorat Czechy i Morawy 
Generalna Gubernia

marzec 1939 
1939

48.925
95.625

6.808.000
10.565,000

Rzesza Nienrecka razem z P ro
tektoratem Czech t Moraw 
oraz Generalną Gubernią | 825.710 107.004.000

B E R L IN . 16 sierpnia. D N B  donosi: 
Zapowiadana od tygodnia przez Angłi-

ków  „N o n  Stop“  o fen zyw a spełzła 

żałośnie na niczym. Silne niem ieckie 

pościgowce oraz arty leria  przeciw lot

n icza uniem ożliw iły zam ierzony bry

ty jską ofonzywę. A  jednak angielskie 

sam oloty próbowały nieustannie ata
kować za jęte  obszary i Rzeszę. Tym  

niem niej bryty jsk ie  eskadry bywajS* 

rozbijane I odrzucane z  ciężkim i dla 

nich stratam i. N iem ieck ie sam oloty 

bojow e w  kontratakach dzień po 
dniu wdziera ją się daleko w głąb 

b ryty jsk ie j m acierzy. Oznacza to, że 

niem ieckie lotnictwo ma przewagę, 

pomimo Jego zapotrzebowania na 

W schodzie. Obok ciężkich strat, jak ie 

ponoszą An g licy  w swych próbach 

nalotów na zajęte obszary oraz na 

Rzeszę, musi Jeszcze rząd bryty jsld  

zakomunikować o 530 zabitych w  m. 

lipcu pośród ludności cyw ilnej. Smut
ny to bilans szumnie zapow iadanej 
ofenzyw y, k tóra m iała odciążyć bol

szew ickiego sojusznika. W  dodatku 

bryty jsk ie teorytyczne naloty na nie

m ieckie m iasta n ie w yrządziły  żad
nych godnych uw agi szkód wśród 

obiektów  wojskow ych  lub gospodar
czych. Z  pewnością 1 dla nas bo

lesnym jest fak t, Iż b ryty jsk ie  samo

loty  w ciągu m. Hpca pozbaw iły w

Niem czech ż y d a  228 ludzL Samo Jed

nak porównanie ilości a f la r  w yk a zu ją  

kto w yw a lczy ł sobie przewagę w  pw  

w ietrz u. P oza  tym  przew agę niecnie*. 

kiego lotn ictwa stw ierdza ją rówałaM 

małe szkody wyrządzone - *— '-rtrfą f 

gospodarce przez bryty jsk ie naloty, 

w  przeciw ieństw ie do wiplkich strat 
poniesionych przez gospodarkę b ry ty j

ską właśnie w  tych  czasach, gsfer 

punkt ciężkości walk i, Jak wlado 

leży na froncie sowieckim.

S i® !!  ® P5M !i 88W8
Eswody amsrtwaa po. Deatia

■ I E M ' ?

Letni czas 
efeewiąziils dalej
BERLIN, 17 sierpnia. Czas 

letni okazał się tak dalece 
praktycznym, że zostanie utrzy 
many także na okres zimowe
go półrocza 1941/42.

Na tropach czerwonych barbarzyńców
Walki wśród biot, jezior i lasów

Podajemy artykuł korespon
denta wojennego Pr. Morallera o 

mało błyskotliwej, lecz ważnej akcji 
ze względu na zabezpieczenie tyłów 
zdążającej naprzód armii niemiec
kiej, na błotnych 1 lesistych obsza
rach wyżyny 'Wałdajskiej n źródeł 
Wołgi, Diwiny i Dniepru.

„PK. Minął Joi szereg dni odkąd 
daliśmy nura na olbrzymi, bagnl. 
sty ł lesisty teren na południe od 
W YŻYNY WAŁDAJSKIEJ. Jest to 
paskudny, nie dający się objąć 
wzrokiem obszar, przez który dywi. 
zje muszą się przebijać powoli, te- 
ren pełen niespodzianek 1 nlebez- 
ezeństw . Wiadomo, że wszędzie jest 
jeszcze dużo bolszewików, nie wia
dom o tylko dokładnie, gdzie się 
znajdują ich poszczególne rozbite 
kupy, które często są jeszcze bardzo 
liczne.

się daleko na ich tyłach, opanowa
ły drogi odwrotu 1 paraliżują wszel
kie próby przerwania się. Czerwoni 
jednak widocznie nie zdają sobie »  
tego sprawy Bzncają się w  klesz
czach, jak szaleńcy. Poszczególne 
grupy próbują albo nawiązać między 
sobą łączność, albo też desperacko 
szukają wyjścia na wschód, na dale
kie przestrzenie swego krajn. Gdzie- 
by się jednak nie zwrócili, wszędzie 
bije im w twarz ogień karabinów 
maszynowych, wszędzie natykają Się

który
■lę daleko naprzód, tkwi teraz w  gę
stych krzakach 1 ubezpiecza lewe 
skrzydło sąsiedniej dywizji. Docho
dzą do nas ciężkie odgłosy pękają
cych w pobliskim lesie granatów. 
Gniazda karabinów maszynowych, 
oraz armatki przeciwpancerne za
bezpieczają nae na wszystkie strony. 
P ię ć  grap wywiadowczych, oraz wy
wiadowcze auto pancerne są przed 
nami: mają ts  zadanie zbadać te. 
ren, aż do wielkich jezior, około 15

| wypuścić ani karabinu, ani grana-

na n iem ieckich  żo łn ierzy , w szędzie  k im . na północ, p rzedziera jąc

Na tym obszarze Jest pełno ideał, 
nych kryjówek, jakby 6twofz©nych 
do niedającyeb się zauważyć ruchów 
wojska, zwlaszeza oddziałów, które 
a braku większych sil zmotoryzo
wanych nie są przykute ani do szos, 
ani do dróg. Ten plus jest wyłącznie 
po stronic czerwonych, którzy, trze
ba to przyznać, potrafią go wyko
rzystać. Przed niemieckim dowództ
wem stoi niezwykle trudne zadanie, 
które może być wególe wykonane tyl 
ko dzięki przewadze nad bolszewika
mi poszczególnych niemieckich żoł
nierzy. Tutaj z dużymi grupami 
wojsk nic da się nic zrobić. W alka ta 
wśród błot i lasów spoczywa na bar
kach małych liczbowo wywiadow
czych oddziałów piechoty, rzadkich 
ubezpieczeń i posterunków potowych 

krwawy- * które wobec największej nawet prze.
1 wagi muszą się trzymać tak długo,

! aż nie nadejdą posiłki. I  trzymają 
się!

Ruchy czerwonych są zupełnie nie 
obliczalne. Uderzenie czołgów I zmo 
toryzowanyeh dywizji zepchnięto ich 
z dróg— poszli w rozsypkę; obecnie, 
bez łączności, pojedyncze grupy, 
często niewiększe niż batalion, są w 
olbrzymim kotle, z którego niema 
już wyjścia Czołgi i dywizje zmoto
ryzowane w międzyczasie znalazły

mają dorgę zamkniętą. Za kilka dni 
nie pozostanie im nic innego, jak 
tylko się poddać. Nieustanne niepo
kojenie, wzrastający brak żywności, 
oraz zupełny brak jednolitego do. 
wództwa, zrobi takie swoje. Do te
go jednak ezasn przeżyjemy jeszcze 
niejedną rozpaczliwą próbę przer
wania się, oraz niejedną nagłą nie
spodziankę w gęstych lasach, które 
nas otaczają. Opada nas dziwne

między rozbitymi wojskami czerwo
nej armii. Przedsięwzięcie jest nie
bezpieczne; wymaga od żołnierzy nie 
miccklch odwagi 1 zimnej krwi. 
Jest to jednak jedyny sposób wyro
bienia sobie jasnego poglądu nn sy- 
fnację w  te j gm atw anin ie. Sytuacja 
jest bowiem taka, że obszary, które 
według meldunków miały być zajęte 
przez przeciwnika, w chwili obecnej 
są wolne, a te, które, jak stwicr-

uezucle stałego oczekiwania —  nikt dzono, były wolne —  ieraz roją się 
nie wie, co mogą przynieść najbliż- od czerwonych. I  nic dziwnego, że 
•ze godziny. j często dochodzi do nb-epodziewa-

Idziem y 1— —niemieckim oddziałem nych incydentów 1 i  ręki nie można

łów ręcznych.
Bolszewicy jednak są zupełnie 

bezsilni. Coraz to bardziej zwęża się 
obszar, na którym są zamknięci, co. 
ras to bardziej rozrywa Ich cienka 
linia żołnierzy niemieckich. Za kilka 
dni umilknie szczekanie karabinów 
maszynowych, oraz głuchy trzask 
armat przeciwpancernych, a ten ol
brzym; kom pleks bagien i lasów bę
dzie ubezpieczony I uwolniony od 
czerwonych.

Nie toczą się tuałj wielkie bitwy, 
nie dokonuje się błyskotliwych czy. 
nów. Jest to cicha, twarda praca 
dzienna nlcchurów, oraz przydzielo
nej do nich broni. Wymaga ona Jed. 
nak od każdego poszczególnego żoł
nierza, bez różnicy, czy to oficer 
e*y prosty szeregowiec, fyle odwagi 
1 gotowości bojwej, jak każda inny 
akcja. I  nie ma ona mniejszego zna. 
czenia, niż każda inna praca, bez
pieczeństwo bowiem na własnych 
tyłach właśnie w  tej kampanii z jej 
olbrzymimi odległościami ma takie 
samo znaczenie, jak odważne prze
łamanie na tyłach wroga.

A N K A R A , 17 sierpnia. D N B  donorft

Gdy tw ierdzenie Anglików , że F ra n 

c ja  wbrew  warunkom zawieszania 

broni zatrzym uje Jako Jeńców b ry
tyjsk ich i  indyjskich o ficerów , ida 

m oże się dalej utrzymać, w ięc aby 

aresztowanie generała Dentza ł do
wodzących francuskich o ficerów  w 
Syrii usprawiedliw ić, strona bry 
ska wynalazła nowe pozory. Jak ko

munikuj;' z  Kairo , oświadczono w  nł*. 

dzielę w  sposób półurzędowy, że are

sztowanie generała Dentza będzie 
utrzymane, ponieważ on tych żołnie

rzy, k tórzy  optowali za de GauUe*m, 

nazwał dezerterami. Jest to sprzecz
ne z duchem zaw ieszenia broni. N a 
stępnie, że liczny francuski m ateriał 

został sprzedany prywatnym  osebom 

w ojskow y ju ż  po zawieszeniu broni 

w  Syrii, a  własność żołnierzy, k tórzy 

się deklarowali za  de Gauile‘ni, bez

prawnie zosta ła zatrzym ana. W szys t
ko to  pokazuje „ z łą  wolę F ran cji 1 

brak w ierności w  dotrzymaniu ukła

du", wobec czego „usp raw ied liw ia "

fifiiłw I e i m s l e  ia  m m s m

Csotowy oddział niemieckiego szwadronu cyklistów w pościgu za wrogiem

N O W Y  ję R K , 17 sierpnia. 
D N B  donosi: Spotkanie Ro- 
osevelta z Churchillem, jak po
dają dzienniki, nie tylko obu
rzyło prasę w Stanach Zjedno
czonych, ponieważ została cał
kowicie wykluczona, podczas 
gdy angielską prasę dopuszcz® 
no, lecz takie wywołało w  u- 
rzędowych angielskich kołach 
swego rodzaju przerażenie wo
bec sposobu traktowania opi
nii publicznej.

Waszyngtoński korespon
dent „New York Sun“, Phelps 
Adams, pisze, że prasa w U S A  
ciężko się rozczarowała, że za
tajono przed nią „najważniej
szą wiadomość roku“, podczas 
gdy brytyjska prasa została 
poinformowana. To zażalenie 
zostało wzmocnione jeszcze 
poważniejszym akcentem, gdyi 
republikanin Knutson na ostat 
nim posiedzeniu Kongresu 
twierdził, że ciemne powody 
musiały kierować Roosevel- 
tem, jeśli wykluczył prasą 
USA.

Nakładca koncernu „Sun“, 
Paul Patterson, komunikuje * 
Londynu, że ministerstwo in
formacji przeraziło się, gdy bry 
tyjskie zdjęcia fotograficzne, 
które miały być opublikowane 
równocześnie w Anglii i Ame
ryce, pojedynczo jedno po dru 
gim, zjawiły się w prasie USA. 
Było rzeczą przewidzianą, że 
zdjęcia te polecą najpierw do 
Londynu do cenzury. W  spo
sób dotąd jeszcze n ie w y ja ś n io 

ny zdjęcia jednak, niecenzuro 
wane, doszły do prasy USA, 
podczas gdy brytyjska prasa 
odeszła z kwitkiem. Gniew  w 
urzędowych kołach brytyjskich 
wzmógł się jeszcze bardziej 
przez to, że W aszyngton 
chciał pierwotnie publiczność 
ograniczyć, a Londyn schylił 
głowę wobec takiego życzenia. 
D latego to Beaverbrook na 
konferencji prasowej w W a 
szyngtonie wyraził sie tak ne
gatywnie.



Wobec planów okrążenia Japonii
Rzecznik Japoński podkreśla silę cesarstwa

T O K IO , 18 sierpnia. (O bsłu 
g a  W schodnio - Azjatycka 
D N B ) .

D N B  donosi: Rzecznik ma- 
ifynarki japońskiej, kapitan T .  
•twierdza w  godnym uwagi 
artykule, że angielsko-północ- 
ao-amerykańskie trudy, zmie
rzające do okrążenia Japonii 
muszą być rozpatrywane z 
trzech punktów widzenia, a 
mianowicie: duchowego, go
spodarczego i strategicznego.

Stany Zjednoczone były, 
zdaje się, najpierw pod wraże
niem, że Japonia, wskutek 
konfliktu z Chinami, jest wy
czerpana, dlatego przy ocenie 
japońskich sił militarnych wy 
ciągano tam zasadnicze błędne 
wnioski. K to zna rzeczywiste 
• iły  Japonii, bez wątpienia za
niecha prób grożenia cesarstwu 
Japońskiemu.

Stany Zjednoczone i Anglia  
mają widocznie dalej nadzieję, 
śc zdołają pod naciskiem po
stawić Japonię na kolana. T o
też z tych rozważań ich wyła
nia się dzisiejsza próba całko
w itego okrążenia Japonii.

Z  g o s p o d a r c z e g o  p u n k t u  w i 

dzenia Japonia i  demokracje 
znajdują się już w  wojnie. 
One to rozpoczęły stosować 
wrogie posunięęia względem 
Japonii w  momencie, gdy  
zamknęły kanały życia gospo

darczego. Lecz samo przez się 
jest zrozumiałe, że od żadne
go narodu z prawem do życia 
nie można oczekiwać, b y  zgo
dził się bez walki na swój 
upadek. *

System okrążania obejmuje

w  tej chwili całą szerokość 
frontu cesarstwa japońskiego. 
Istotny błąd tego okrążania 
polega jednak na tym, że za 
okrążającym pierścieniem sto
ją stosunkowo słabe siły. V  
żadnym wypadku nie można

robić Japonii odpowiedzialnej 
za to, że okrążenie to wywoła 
pewne skutki. Japonia poczy
ni nieodzowne kroki, jeśli zo
stanie zmuszona do rozstrzyg
nięcia pytania: śmierć, albo ży
cie narodu.

Krwawe starci©
m i ą i E F  A n g l i s t a m i  1 $ y r s ? S « B * 8 c » m i

O g ło szen ie  s tan u  w y ją tk o w e g o . A n g lia  chce w f ą t z y f  S yrią  do T ran s jo rd an li
V IC H Y , 18 sierpnia. D N B  

donosi: Trudności, jakie spo
tykają A n g licy  w  Syrii, przed
stawia wychodząca w  Lionie 
gazeta „ L ‘Union francaise". 
Pismo komunikuje o poważ
nych wypadkach, które się

Z ostatniej chwili

wydarzyły w różnych mias
tach. Szczególnie w  A leppo 
doszło do krwawych starć, 
podczas których było wielu za
bitych i rannych. Z  powoda 
tych wypadków ogłoszono dla 
całego kraju stan wyjątkowy. 

Poza tym wypłynęły też

tej chwili różnice zdań m iędzy 
Anglikam i i zwolennikami de 
Gaułlea w  sprawie francuskich 
posiadłości. A ng licy  chcą po
łączyć Syrię z Transjordanią 
i na tym  właśnie tle w yłoniły 
się poważne różnice zdań.

Obrazki z miasta
Zwycięstwa oręża n!endeckiego 

z  ostatnich dni wywołały tłok 
przed mapka orientacyjną, wysta
wioną w księgarni niemieckiej przy 
u!. G e d y m lita .  Ludzie tworzą ko
lejkę, b y  n i własne oczy z o b a c z y ć  
przestawione na wschód chorą
giewki, zaznaczające linię fron tu .

S io ją  lu d z ie  z  różnych sfer. In
te lig e n c ja  ł  m ie s zc zań s tw o  p r z e d 
m ie jsk ie . M ę ż c z y ż n ]  I k o b ie ty .  S ta 
r z y  i m ło d z i.  Kto p o s ia d a  d o b ry  
w z ro k , w sp in a  stę na p a k a c h  i 
spezlof©  p r z e z  ra m io n a  są s ia dó w . 
K ró tk o w id z  u s iłu je  w ś liz g n ą ć  s ię  
m ię d z y  s t ło c z o n y ch , b y  d o tr ze ć  
b l iż e j  s z y b y .

L u d z ie  n ie zn a jo m i n ie  m o g ą  s ’ę  
n !e  p o d z ie l ić  uw ag am i z e  sw ym i 
są s iadam i.

—  O , ju ż  ten  k lin  w y su n ą ł s ię  
le s z c z e  b a rd z ie j!

—  P a trz c ie  p ań s tw o  na M o rz e

Wojska fińskie zdobyły Sorlawala
H E L S I N K I ,  1 7  sierpnia. 

D N B  donosi: U rzędowo ko
munikują: W  nocy na niedzie
lę wojska nasze po zawziętej 
walce zdobyły Sortavala.

Jak w  związku z tym komu
nikatem dobrze poinformowa
ne koła informują, miasto Sor-

tavala, na północnym brzegu 
jeziora Ładogi, było opuszczo
ne przez ostatnich bolszewi
ków, szczególnie strzelców, 
którzy się okopali w  śródmieś
ciu i uparcie stawiali opór. 
Z  pośród pobitych sowiecko- 
rosyjskich dyw izyj część zo

stała całkowicie zniszczona, 
część zamknięta w pierścieniu 
na północno-zachodnim brzegu 
jeziora Ładogi. Znaczny mate
riał wojenny częściowo wpadł 
w ręce fińskie, częściowo po
został w pierścieniu

Bg&snntmachung nr. 3 —  Obwieszczenie nr. 3
Uber die Festsetzung 

von Hóchstpreisen fflr Lebensmittel
1. Fur dos G e fo te t d e r  S iad ł 

W iln a  w erc łen  b is  zu r e n d g u ltg e n  

© e ge lu n g  du rch  d e n  H e rm  R e ich s - 

k o łn m is s a r  d e s  O s łla n d e s  n a ch s le -  

h e n d a  H ó ch s tp re is e  Wn K łe in v e r-  

k e u l (E in ze ihw nde l)  fe s tg e se z ł:

R o g g e n b ro t ,  schw a rz  R b /k g  0,60 

W e iz e n b ro t ,  w e is s  L 2 0

K o lo r , ia lw w e n : 

Y / e ire n m e h l

fłoggenmehl 
G e rs te rtg ra  upen  
G e s te n g ru tz e  I. S o d ę  
G e rs ten .g rOrtze 11. So rte  
H a fe rg ru tre  
M ak ie  a ron i 

S p a rg e tt i
'M a rm o lad ę

M a rm e la d e  In D o sen

B fe n e n h o n ig

Kaffeersatz
T e e

Z u c k e r , te in  
Z u c k e r , W u rfe !

1,20
0.50

0 .75
1.55

1.05
1.35
3.25
3.10
4 .50  
5.00

14.00
3.75

100.00
2.50 

2 .80

MHch, Mikhprodukłe uu-d E le r:

M i l  cH W. 1.00
t  rtter 15.00
Q u a rk  3.65
O u a rk k a se  4 .00

Kase , h o lia n d is c h  5.50
E ie r  St. 0.50

Wc-;sth und FJeischprodukte:
^ in d fle isch  

Schw eine fl-e isch  
s lb f le is c t1| m it K n o ch e n

S c *raffle*sch

Sch in ken , grSuohert 

m - K n o ch e n

S p e c k  o h n e

S chw e in e fe tt 
Rńnderfeff

W u rst, litau isch  g e k o ch f 
T eew u rst

V /u rst, K ra k au e r ! S o rte  

, , , ursf' K ra k au e r II S a rte  

W u r s ł , r o ' k e n „S a lem ?"

G e f lu g e !
H uhn  

En te
^at»
G a m  

Fł«sche:
H * c M , !ebor>d

4.00

5.00
4.00

3.50

6.00
8.50 

8.00 
6.30

5.80
8.80

10.50 

7.60
3 .80

14.00

8.00
8.50
8.50
7.50

5.80

H ech t, fo t  5.00
K a rp  fen , le b e n d  6.00
K a tp fen , to t 5-20

G e m iis e :

K a rto ffe l
M o h r ru b e n  (o h n e  K rau ł)  2.25 

G u rk e n  1 .00
K o h i 1.00
R o tk o h l 1.40
B lu m e n k o h l 1.20

T om e ten  4.00

R  ef l ich  1.00

G e b S n k e :
L im o n a d e  Rb .  ■

L im o n a d e  Fm ch łsa ft ■
S e lie rw a s se r '
S chnops 38° 3/4 L  12.00

2. łn  je d e r  V e rkau fs łeM e , G e s f-  
sfa tte  usw . m irss an d e u t lic h  s>icht- 

b a re  S te lle  e in e  P re is lis ła  an ge - 
b ra ch t w e rc łen  fu r  Bill© zium V e r -  
k a u f  g e la h g e n d e n  W a re n .

3 . R ie  P re is e  v e rs te h e n  s ich , so - 
w e it  im  E in z e lfa l le  n ic h t artde rs 
y e rm e rk t is ł, im irner fu r 1. Q u a lita - 
ten . V e rm in d e n jn g e n  in  d e r  G u te  

m tisseń  m it ©inem e n tsp re ch e n d e n  
P re isnach lass y e rb u n d e n  se łn . V e r -  

m ln d e ru n g e n  łh  d e r  M e n g e  s iń d  

un.zulass.iig.

4. F u r Lebcrrism iiHei u n d  In
du s ! r iee rzeugn iisse , d ie  in  d ie s e s  
V e r z e ic h n ic h ł a u fg e n o m m e n  s in d  
(B o n b o n s , K o n se n re n , T e b a k e r-  
ze u g n is se , S tre ichh51zer, S aH e  

usw.) g e lłe n  n o ch  d ie  śruhenen 
P re isbe stim m un g en .

5. Di© E in h a łtu n g  d ie s e r -H ó ch s t-

p re Jse  w ird  v o n  d e r  D e tfls chen  
S ch u tzp o liz e i u n d  d e r  łila iu ischen 

P o liże ?  ube rw ach t. W e r  g e g e n  d ie  
•in d ie s e r  B akan h fm ach o n g  v e r -  

o rd n e te n  H óch s tp r& ise  u n d  Besrim - 

rm m gen  yo rsto sst, w ird  sch a rfs isn s  

bestra ft, b e i scbW eren  W u c h o r-  

fa lle n  m it d em  T o de .

6. D ie se  Y e ro rd n u n g  tr it ł m it 
d e m  h e u fig e n  T ag e  in Kreft.

W iln a ,  d e n  18, A u g u s t  1641.

D e r G eb ie tsko m m iis sa r d e r  

S tad t W iln a  

g e z . H IN G S T  
K re is le rte r.

Dotyczące ustalenia maksymal
nych cen na produkty

1. D la  o b s za ru  m iasta  W iln a  rta 
o k re s  a ż  d o  o s ta te c zn e g o  u sta le 
n ia , są  p r z e p is a n e  p r z e z  P e n a  K o 
m isa rza  Z ie m  W s c h o d n ic h  n a s tę p u  

ją ce  c e n y  w  d e ta lu :

Chleb:

C h le b  ży tn i, c za rn y  —  R b /k g  
C h le b  p s ze n n y , b ia ły  

T o w a ry  k o lo n ia ln e  
M ą k a p szen n e  
M ą k a  ży tn ia  
K ru p y  ję c zm ie n n e  
K a sza  ję c zm ien n a  I g a tunku  
K a sza  ję c zm ien n a  U ga ł.
K a sza  o w s ia n a  
M a k a ro n  
S p a g e t ii 
M a rm e la d a
M a irm e la d a  w  p u s zk a ch  
M ió d  p s z c ze ln y  
N am iastka  k aw y  
H e rb a ta  
C u k ie r  d ro b n y  
C u k ie r  w  k aw a łk a ch

N a b h ł
M le k o
M a s ło
T w a ró g
S e r b la ty
S e r h o le n d e rs k i

Ja jk a  (sztuka)

M ię s o  I p ro d u k ty  m ię sno  

M ię s o  w o ło w e  

M ię s o  w o ło w e  
W ie p r z o w in a  
C ie lę c in a  * k o śćm i 
B a ran in a

S zyn ka  w ę d z o n a  z  k o śćm i 
S z y n k a  w ę d zo n a  b e z  k o ś c i 
S łon in a ’

T łu s z c z  w ie p rz o w y  
Ł ó j
K ie łb a s a  lite w ska  

K ie łb ia isa h e rb a in ia  
K ie łb a sa  k ra ko w sk a  I ga f. 
K ie łb a s a  k ra k o w s k a  II g a f. 
K ie łbas©  su cha  „ S a la m i"  

D ró b

Ku ra  
K a czka  
In d yczka  

G ę ś  

R y b y  

S z c zu p a k  ż y w y  
S z c zu p a k  śn ię ty  

K a rp ie  ż y w e  

K a m ie  śn ió te

0 ,60
1.20

1,20
0,50
0 ,75
1,55
1,05
1 3 5

3 3 5
3 ,10
4 3 0
5 .00

14.00 
3 ,75

100,00
2 .50  

2 3 0

1.00
15.00 
3,65

4 .00
5.50 

0,50

'4,00

'4,00
5.00

4 .00
3.50

6.00
8.50 

8,00 
6 ,30
5.80
8 .80  

10 ,50
7 .80  
3 ,60

14 ,00

8,00
8.50

8.50

7.50

5 .80
5 .00
6.00 
5-20

Jarzyny
K a r to f le  0,50
B u ra k i ( b e z  rtactoy) 2,25
O g ó r k i 1.00

K a p u s ta  1,00

K a p u s ta  c ze rw o n a  1,40

K a la f jo ry  1,20

P o m id o ry  4 ,00

R zo d k ie w  1 <00

N a p o je

L e m o n ia d a  11/3 0,60
S o k i o w o c o w e  0 ,80
W o d a  se lce rsk e  • 0 ,50

W ó d k a  38  st. 3/4 BL 12.00

2) W  k a żd y m  m ie js cu  s p rz e d a 

ży , w  k a żd y m  lo k a lu  ł id .  m us i b y ć  

n a  w id o c zn y m  m ie jscu  w y w ie s z o 

n y  c e n n ik  na w sz y s tk ie  to w a ry , 

z n a jd u ją c e  s ię  w  sp rz e d a ży .

3) C e n y  ro zu m ie ją  s ię , o  &  w  

w y p a d k a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  n ie m a  

in n e g o  p o s ta n o w ie n ie , z w y k le  za  

to w a ry  p ie rw s z e g o  ga tu n ku . Ce rry  

m u szą  b y ć  k a ż d o ra z o w o  o b n iż o 

n e , o  i le  to w a r je s t w  n iżs zym  g a 

tunku . N ie d o p u s z c z a ln e  jest zim n ie j 

sza  n ie  ilo ś c i tow iarów .

4) N a  te  a r ty k u ły  s p o ż y w c z e  1 

p rz e m y s ło w e , k tó re  n ie  są tu w y 

m ie n io n e , ja k  c u k ie rk i,  k o n se rw y , 

w y ro b y  ty to n io w e , z a p a łk i,  m y d ło  

l ip .  o b o w ią z u ją  Je szcze  c e n y  d a w 

n ie js ze .

5) U trz y m yw a n ie  cen  ha  o zn a 

c zo n y m  w  n in ie js z y m  za rz ą d ze n iu  

p o z io m ie  b ę d z ie  k o n tro lo w a n e  

p r z e z  rtiem iecką  p o lic ję ,  cwlaiz 

p r z e z  lite w s k ie  o rg a n a  p o lic y jn e . 

W in n y c h  p r z e k ro c z e n ia  ty ch  Cen 

b ę d z ie  s ię  s u ro w o  k a ra ło , w  s z c ze  

g o ln ie  c ię ż k ic h  p r z y p a d k a c h  g ro 

z i  im  ka ra  śm ie rc i.

♦) N in ie js z e  ro z p o r z ą d z e n ie  

w c h o d z i w  s i łę  z c h w ilą  je g o  o - 

g ło s z e n ia .

W iln o ,  d n ia  15 s ie rp n ia  1941.

K o m isa rz  O k rę g o w y  n a  m. W i ln o  

p o d p is a n o :  H 1N G 5T  

K re is le ite r .

Jćfs gdyby dlsSseł 
cticlsl wilciy€

Fśfiski głos o angisisko- 
bS55zev¥ickim sojuszu

H E L S IN K I, 17 sierpnia. 
D N B  donosi: „Suomen Socia- 
lidemokraatti" pisze, że do 
słów bolszewików o prawach 
małych narodów należy przy
kładać tę samą wartość, jak 
gdyby  djabeł nagle oświad
czył, że on walczy dla zba
wienia dusz. Sojusz m iędzy 
Anglią  i Związkiem  Sowiec
kim nie osiągnął żadnego inne
go celu, jak tylko dalsze 
zmniejszenie prestiżu A n g lii 
wśród narodów Europy. A n 
gielskiej gadaninie o ideolo
gicznych celach w ojny nie 
można przypisywać żadnej 
wartości. N ig d y  nikt w  Fin
landii nie miał wątpliwości, że 
zwycięstwo Związku Sowiec
kiego przy angielskiej i pół- 
nocno-amerykańskiej pomocy 
oznacza zagładę wszystkich 
graniczących z Sowietami ma
łych państw i źe to zwycięstwo 
zaprowadziłoby może także 
i całą Europę pod żelazny 
obcas bolszewików.

Czarne: o l  J u l  ja k  d a le k o  ch o rą 
g ie w k i p o s z ły  w p raw o ...

—  A  g d z ie  Jes i M ik o ła je w s k i?  
N ie  w id z ę .

—  O  ta, p e tra  p a n  w p ra w o  ł  
tro c h ę  w  g ó rę  o d  O de ssy ...

W S s te n łe , Jak m o że  n ik t  s e ;  
św ię c ie , g o rą c o  o c z e k u ją  ro z g ro - t  
m u c z e rw o n e j h y d ry . C o  w is ie  
p r z e c ie rp ie l i  w  c ią g u  Je d n e g o  fy l- j 
k o  ro k « . hi i  dziś c h y b a  n ik t rr ła l 
p o w ie . Jak to  m ó w i sra o  w  je s ie n i  
1 ?39 , I la tem  1940 ł :

—  O ,  „ s o w ie c i"  ie r a z  są 
rsie t n n L .

l u i  n ik ł w ię c e j n ie  u w ie rs y  Kt*. 

e w o to c ję  b o łs z sw lk ó w .

D e li s"eb ia  zr.aT...

A  p ro p o s  m ap k i:  Ja kby  ło  bySd 
d o b rz e ,  g d y b y  je s z c z e  druetą 
g d z ie ś  w ys iaw to rso  dlts o r ie r - ts cP . 

p u b lie zB e śc i.

Żydowska wysta
wa w Kairze

m u s i a ł a  b y ć
z a m k n i ę t a

A N K A R A ,  17 sierpnia. 
D N B  donosi: Jerozolimska
„Jewish A gen cy " urządziła w  
Kairze wystawę produktów 
żydowskiego przemysłu i go
spodarki rolnej w Palestynie. 
Przeciw urządzeniu tej wysta
w y  zaprotestowała egipska izba 
przemysłowo - rolnicza. Rów
nież egipscy studenci demon
strowali przed zabudowaniami 
wystawy. W ystaw a musiała 
być przedwcześnie zamknięta.

P u b fS cm o ść  c zę s to  n a rze ka  “ S i  
o b s łu g ę  s k ie p ó s r  sp o żyw czych ^  
n ig d y  na  s ie b ie . N ie r a z  u ly sk lw a*  
n ia  te  są s łu szn e , je d n a k  n ie  zasp* 
sze .

O b s e rw o w a liśm y  p r z e d  p a n i 
cfciiam l roch  w  Je d n e j z k o o p e sa -  

j tyw  p r z y  u l. N ie m ie c k ie j .  N a p ły w  
i p u b lic z n o ś c i b y ł  zn a c z n y , g d y ż  t o  
i g o  d n ia  p o  rzz pierwszy w y d a w a -  
j n o  w ó d k ą .

N a  ten  tem at ro z le g a ją  s ię  d o w 

c ip y .
—  C o zn a c z y  ta  Jedna  fcu ie te- 

c z k a l T y lk o  a p e ty tu  na w ó d k ę  na

p ę d z i  T rze b a  b ę d z ie  iść p o d  H a 
le  p o  d ra g ą .

—  O , p a n i fo  d o b rz e , b o  p a a ł 
m a d u ż o  d z ie c i!  Ja k  na k a ż d e  d o -  
sten fe  p a n i po ćw fe rfe c zce , to  mo»* 
że  I „ c h w y c i" .

—  E, g d z ie ż  fo  w id z ia n e , ż e b y  
m atka  ro d z o n e  dzieci k r z y w d z iła ^  ’

—  P a n ie ! d a j p a n  Inną. Z  te j 
w ó d k a  w y le w a  s ię .

—  Z  k a ż d e j p ra w ie  w y le w a  s-'ę. 
Jak p r z e w ró c ić  d o  g ó ry  dnem . T b  
takie korki so w ie c k ie .

S p rze d a w ca  pracuje w e  w zo rę jt  
w ym  tempie. Jak sprawnie działa
jący automat wydaje reszty, po-' 
daje buteleczki z wódką.

Chodzi rau oto by zlikwido
wać kolejkę.

Kupujący natomiast, zamiast 
mleć w ręku przygotowane p :e - ; 
niądze,dopiero po wycięciu kupo
nów sięgała d o  torebki, długo się 
w niej grzebie a po  otrzymaniu to- 

•sra, zamiast ustąpić miejsca na- < 
sfępnemu, weto© rozlokowują go  
w koszyku.

Skoro kłoś załatwił Już sprawę 
kupna, cudzy czas nic go nie ob
chodzi.

A  o  Ileż sprawniej szłaby praca, 
sdyby kupujący nie utrudniali Je| 
sprzedającemu!

l i s i t n a s i e  s p r a t a e  
y r m  „ r a m  W  i M i t a
B U ENO S A IR E S , 18.8. D N B  donosi: 
A rtyku ł w  „N e w  York  T im es“  prze 

drukowany z „N o tic ia s  G ra fioas" do

nosi o trudnościach, k tóre  zostały 

spowodowane także d la kupców am e

rykańskich przez „czarne l is ty "  Ro- 

oserelta . W  artykule tym  wskazano 

na to, że ju ż k ilkakrotnie am erykań

scy eksporterzy w eszli w  koliz je  z  u- 
stawodawstwem  B razy lii i  A rgen ty 

ny, gdyż do firm , będących na „czar- ' 

nej liś c ie " nie wolno im  dostarczać 

towarów, podGzas gdy z drugiej stro- | 
ny niewyprln ian ie zleceń wypłacał. I 

nych firm  handlowych w  obu państ- j 

wach podlega karze.

2 pow odu rezw iąsanla związków  
bezboźnkzych w Sowietach

G d y  im szatan dał władzę, 
przed 20 laty,

G d y  pół kraju w grób poszło, 
drugie pół za kraty,

G d y  „lud“ — „za pysk" już 
wzięli, tedy rada w radę, —  

Żeby  Boga zasądzić na wiecz
ną zagładę.

W ięc  orzekli na M arksie ucze
n i mądrale,

Ciemne zbiry, żydziaki i  „byw  
sze‘ kaprale:

„Boga niema. N ie  było. N ie  
będzie. T o  w ym ysł",

K tórym  lu d  chcą tumanić fa
szystowskie... syny.

1 stworzyli sieć kółek, związ
ków bezbożniczych, 

D ow odzili, 'że w  Boga  wierzą 
tylko dzicy,

Wyśmiewali religie, opornych 
tępili,

A ż  nagle —  gd y  cios spada— 
metodę zm ienili:

Znaleźli wyjście proste, —  wy
godne i stare —

„Zapalić Bogu świeczkę, a 
diabłu ogazek", K .



RYSM KD  ŁAKOmBtZ
opatzony św. Sakramentami, zmarł dnia 15.VIII. b.r.
N abożeń stw o  ża łobne odbyto  s ię  w  k o śc ie le  św . P io tra  i Paw ła  na 

Antokolu  dn. 18 b.m.. po czym  nastąpiło  w yprow adzen ie  zw łok  na cm entarz 
św. t io l r a  i Paw ia , o czvm  zaw iadam ia pogrążona w  g łębok im  smutku

żona syn  i rcd zm a
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W punkcie opieki 
nad matką i dzieckiem

Idziemy ulicą miasta, wszy
stko jedno na przedmieściu, 
czy też w  centrum. N agle z 
domu przez otwarte okno doj
dzie nas najpierw cichutki, po
tem coraz głośniejszy płacz 
dziecka. Pozostawiono je bez 
opieki, albo zdane na łaskę 
opieki starszego rodzeństwa. 
M atka niema czasu. Sama pra
cuje ciężko na kawałek chleba, 
a w fabryce akurat niema żłob
ka, albo wszystkie miejsca sta 
le zajęte. Zostawione bez opie
ki dziecko choruje, marnieje, 
staje się coraz mniej odporne I 
na wszelkiego rodzaju choro 
by dziecięce, szerzące się szcze 
gólnie latem.

Dlatego w  jakiś wolny od 
pracy ranek matka z cichym 
westchnieniem bierze kapryszą 
ce dziecko i idzie z nim do 
„Punktu opieki nad matką i 
dzieckiem".

Miasto zostało podzielone 
na rejony, w ten sposób, by nie 
trzeba było chodzić z jednego 
krańca miasta na drugi. 'Już w  
przedpokoju, mieszczącym po
czekalnię widać matki trzyma
jące na rękach swe małe, czę
sto zawodzące pociechy. For
malności wstępne załatwione, 
czeka się tylko na swoją kolej
kę według kolejnych numer
ków. W  międzyczasie można 
porozmawiać, użalić się przed 
inną matką na swą niedolę i 
pokazać pociechę z wielką du
mą, że mimo takich warunków 
jest tak silnie rozwinięta, że ani 
śladu choroby nie widać na 
zewnątrz.

Innego jednak zdania bę
dzie za chwilę specjalista lekar 
ka po dokładnym zbadaniu 
małego pacjenta. N ieliczny per 
sonel Punktu jest przeciążony 
pracą. Bo trzeba każde dziecko 
opatrzeć, zważyć, zapisać do 
kartoteki. D latego kierownicz 
ka i  personel pielęgniarski ma 
bardzo dużo pracy. A  jeszcze 
trzeba bardzo dokładnie i od
powiednio cierpliwie porozma
wiać z matką, poradzić, zapi
sać lekarstwo, a w końcu z 
matką przeprowadzić specjal
ną konferencję o charakterze 
raczej pedagogicznym.

Bo zwykle matki, szczegól
nie mające po kilkoro dzieci 
hołdują pewnym zabobonom, 
które z punktu widzenia higie
ny są tragicznym nieporozu
mieniem. A  jeszcze trzeba na
pisać kartkę na mleko dla 
dziecka i na biały chleb. Złoś
liw i ludzie twierdzą, że głów
nie to jest najważniejszym 
magnesem, przyciągających 
matki do Punktu, że ze wska
zówek lekarki, specjalistki w 
dziedzinie pediatrii n igdy nie 
korzystają, gdyż albo uważają 
je za głupi wym ysł albo całko
wicie lekceważą medyczną

wiedzę lekarki. Zdają się na
tomiast całkowicie na autory
tet w  tej dziedzinie starych ba
bek, które miały tyle dzieci w  
swym życiu i wszystkie jakoś 
się wychowały i na ludzi 
wyszły.

Przez cały dzień nie zamy
kają się gościnne podwoje 
Punktu Opieki nad Matką 
i Dzieckiem. N ieraz w  waż
nych wypadkach nadzwyczaj
nej choroby kierowane są dzie
ci do szpitala dziecięcego 
na Nowogródzkiej. Naturalnie 
matki nie chcą się zgodzić z 
tym stanem rzeczy i protestują 
nadzwyczaj energicznie, albo 
chcą leżeć razem z dziećmi. 
Skierowuje się do szpitala ty l
ko w nader ważnych wypad
kach stwierdzenia choroby za
kaźnej, co w  chwili obecnej 
ma czasem miejsce. Szczegól
nie biegunka, letnia choroba 
osesków, o ile przybiera groź
ne dla otoczenia dziecięcego 
form y bywa w  ten sposób le
czona. Odosobnienie jest naj
właściwszym środkiem i po
mimo protestów ze strony ma
tek musi być przeprowadzone. 
A le  są to wyjątkowe wypadki. 
Zw yk le wystarczy jakiś środek 
medyczny i spokojna, rzeczo
wa porada lekarki jak należy 
się zachować i jakie środki 
przedsięwziąć celem uleczenia 
dziecka.

Jak więc w idzim y Punkt 
Opieki nad Matką i Dzieckiem 
ma znaczenie nie tylko jako 
poradnia dla chorych dzieci, 
ale również, ważny jest ten 
moment pedagogiczny.

I  jeżeli pomimo wszystko 
procent śmiertelności wśród 
niemowląt do I  roku życia, tak 
znaczny zawsze u nas w 
W iln ie  nie zwiększył się wy
bitnie wskutek przejść natury 
wojennej —  to jest to wybitną 
zasługą personelu Punktów 
Opieki nad M atką i Dziec
kiem, pracującego stale, nawet 
w ciężkich warunkach.

W. €&&teMŚB9i&g
jtfecfzfef#

W  krajach południowych, gdzie 

lato trwa niemal dziewięć mies;ęcy, 
ludzie nie znają tej tęsknoty do ziew 
leni i  do słońca, jaka cechuje nas, 
mieszkańców północy.

U nas tylko trzy miesiące, a w 
tych nawet trzech miesiącach jak 
mało jest dni naprawdę ciepłych, 
bez zarzutu słonecznych, wolnych 
od deszczu.

To też, gdy zajaśnieje nad głowa, 
mi bezchmurne niebo, gdy wiatr 
ciepły powieje, a jeżeli nadomiar 
wypadnie to w niedzielę, — wilnia
nie śpieszą za miasto na t. zw. łono 
przyrody.

Ubiegłej niedzieli od samego rana 
wprost tłumy podążały za miasto. 
Z koszyczkami, walizkami, z tecz

kami, w  których dźwigano prowiant 
na cały dizień, sitarzy i młodzi, c 
dziećmi i z wiernymi stróżami swe
go domostwa —  pieskami, którym 
również tego dnia przypadło w  n- 
dziale zażycie większej niż zwykle 
swobody.

Największą frekwencją cieszyły się 
okolice, położone w  górę rzekt, a 
więc: Pośpieszka, Wołoknmpie,
Werki. Jedynym środkiem loko
mocji były parostatki, przepeł
nione jak więzienia sowieckie. 
Wscystkie znajdujące się na przy
staniach wileńskich kajaki były w  
ruchu, lecz ich zaledwie starczyło 
dla nieznacznej części pragnących 

korzystania z tego sportn. Większość 
wycieczkowiczów posługiwała się 
niezawodnym środkiem lokomocji 

—  własnymi nogami.

Komu siły nie dopisały, korzystał 
po drodze z najmniejszego skrawka 
zieleni. Nawet na trawie naprzeciw 
ul. Zygmuntowslkiej rozlokowali się 
ludzie, żądni wytchnienia, nawet na 
wybrukowanych skarpach na brze
gu W ilii, podśoiełając przyniesione 
ze solbą koce i dywaniki.

Również był przepełniony publicz
nością Zakręt, również, w ijąca się 
zygzakiem nad urwiskiem, urocza 
aleja Karolinek wraz z przyległymi 
lasami, również Burbisaki...

• • a
W  podwiłeńskiej Kalwarii dnia 

tego był olbrzymi napływ modlących 
aaę. Tu nie tylko pogoda odegrała 
swą r °lę, lecz również 1 świado
mość, że dziś już wolno się modlić 
bez przeszkód, bez żadnej obawy.
I obchodząc kapliczki, uosabiające 
etapy Męki Pańskiej, ludzie wznosili 
modły dziękczynne, ie  hordy ze 
wschodu już więcej nie wrócą...

* * *
A gdy słońce zaczęło się już cho

wać za zabudowaniami Łosiówki, 
jak stada ptaków wodnych zapełni
ły powierzchnię W ilii powracające 
kajaki. Parami, ailbo po trzy lub 
cztery naraz, z wiosłami, spoczywa- I 

jącymi nieruchomo, suną po wodnej 
tafli różnobarwne, lekkie, zwinne. 
Gdzieś rozlegają się dźwięki mando. 
liny z akompaniamentem gitary. 
Ówdzie ktoś gra na harmonijce.

1 w  tej chwili zapomina się o 
wszystkich troskach i kłopotach, 

czekających tam, w  domu, jutro, 
gdy się wróci do poniedziałkowej 

szarości życia, —  i tylko jeden smu
tek osiada na diuiszy: może t a k a  
niedziela już w tym roku jest ostat. 
niią, może już nie będzie takiego 
słońca, takiego ciepła, takiej bez

troski...
Bo jesień już czyha.

M .
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Ludwika

—  DYŻURY APTE K  MIEJSKICH, 
W bieżącym tygodniu dyżurują 3pteki: 
Apteka Nr. 334 Gedymmo 33 vb. Mic

kiewicza.
,  Nr. 7 Pyiimo 41 (b. Zawalna)
,  Nr. 3 Auszros Vartą (®stro-

bramska 25.
,  337 Vokiecziq 15 (ul. Nie-

m eeka)
.  na Savanoxią Aleja (b. Legio- 
. nowa) 16.

na ulicy Vytauto Nr. 22 (W i- 
n toldowa).
»  na ul. Antakalnlo (Antokol-

ska) 42.
s na ul. Naugarduko (Now o

gródzka 89
oraz
komierska)

pteka na Ukmerge (ul. Wlł- 
ika) Nr. 3.

—  REMONT KOŚCIOŁA SW. M I. 
KOŁAJA. Ja>k się dowiadujemy, pro.

. wadzony obecnie jest remont koś- 
1 cioła św. Mikołaja.

Koszty remontu wyn:osą rb. 12 
tysięcy, które są już zebrane w  dro
dze dobrowolnych składek parafian. 
Ukończenie robót przewidziane jest 
na 15 września rb.

Nadmienić należy, że ze względu 
na wielką wartość zabytkową archi- 
tektoniki wnętrza. Magistrat m:asta 
W ilna ze swej strony postanowił koś 
ciól restaurować i doprowadzić do 
stanu p:erwotnego.

—  REMONT ŁAŹNI MIEJSKICH. 
W obec fatalnego sitanu w  jakim się 
ostatnio znajdowały łaźnie miejskie, 
Magistrat miiasfa przystąpił do ka
pitalnego remontu.

Dla uniknięcia unieruchomienia 
wszystkich łaźni naraz i umożliwie
nia mieszkańcom miasta korzystania 
* nich, prace remontowe prowadzo
ne są stopniowo.

Odremontowano już jedną łaźnię, 
którą oddano do użytku wojsk nie
mieckich.

W  ezaisie najbliższym wszystk a 
znajdujące śię na terenie miasta 6 
łaźni będą gotowe do swych normal
nych czynności.

—  O M ELDOW ANIU POCHOW A
NYCH NA POCZĄTKU W OJNY. Ad
ministracja cmentarzy i szpitali w in. 
na zawiadomić okręg metrykacji cy
wilnej o wszelkich osobach, które 
zmarły z jakichkolwiek przyczyn w  
okresie początkowym wojny i zosta
ły  pochowane bez sporządzenia me
tryk. Do spisu należy załączyć do
kumenty, stwierdzające zgon danej 
osoby.

—  PRACOW NICY FIRM Y „PR I 
BO W O " OTRZYM ALI NALEŻNE 
WYNAGRODZENIE. Stworzona przez 
bolszewików firma inżynieryjna 
„P rb o w o ", miała na celu prowadzę, 
nie wojskowych robót budowlanych 
służących sprawie obrony „socjali
stycznej ojczyzny".

Jednak już w pierwszym dniu w o j
ny musieli bolszewicy uciekać przed' 
stale posuwającą się za mmi armią 
niemiecką.

Na m :ejscu pozostały „fortyfikac
je "  i nie opłaceni —  w ilości sześciu, 
set osób —  pracownicy. Kasę firm y 
przezorni uciekinierzy zabrali ze so
bą. Organy samorządu miejskiego 
mają teraz przyznać kwotę rb. 
60.000 na pokrycie należności po
szkodowanych pracowników.

— GODZINY PRZYJĘĆ W  MAGI
STRACIE. Niniejszym komunikuje
my, że burmistrz miasta przyjmuje 
interesantów wyłącznie we wtorki 
i czwartki od godziny 12 do 14-ej.

Przyjęcia zainteresowanych przez 
wiceburmistrza miasta odbywają się 
codziennie w  godzinach od 11 
do 12-ej.
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Ktoby wiedział o losie męża m *. 
go Edwarda Kulwińskiego areszto
wanego 13. II. 41 r. i wy wiezioneg® 
przez bolszewików z Kowna w kwiet
niu b.r. jjroszony jest o łaskaw* 
zawiadomienie. PJjonierią g. (P io . 
nierska) 6l m. 4 Kulwinska. 311

Ktoby wiedział coś o losie Grzę- 
gorza Beriholdfa pułk. byłej carskiej 
armji, aresztowanego przez NKW D 
13-X 1939 r. w  Wilnie. Proszony jest 
o udzielenie informacji żonie p o i 
adresem: Wilno, Żvgto g-ve  (Nad- 
leśna) 43— 1 A. Bertholdt. 342

Ktoby wiedział coś o losie Józ*. 
fy  Niezabytowskiej oraz jej córki 
Janiny Njpzabytowskiej wywiezionej 
w dniu 14. VI. 41 r. uprasza s if 
o pow. siostry Antoniny Aleksins- 
kiej Wilno, T. Kosciuikos g. (Koś
ciuszki) 12— 23. 334

R A DI O
W TOREK, 19 sier-inla 

6 00— Chorał, sypnął czasu, 6.05— 
Koncert poranny, 6.40—  Wiadomości 
w jęz. litewskim. 6 50— Wiadomości 
w  jęz. polskim, 7 00— Wiadomości w 
jęz. niemieckim. 7.15— c d. koncertu 
porannego,“ 12.00—  Sygnał czasu. —  
12.05 Muzyka południowa, 12.15 Ko
munikaty dla rolników w  jęz. pols
kim i litewskim, 12.30 —  Wiadomości, 
w jęz. niemieckim. 12.45 —  Koncert. 
13.00 Wiadomości w jęz. litewskim,
13.15 —  Wiadomości w  jęz. polskim. 
13.30—koncert przedobiadowy. 14.00—  
Wiadomości w jęz. niemieckim. 15.00 
— Dyktando wiadomości w języku 
niemieckim. 15 .30  —  Wiadomości w 
jęz. białoruskim. 16 30—  Wiadomości 
w jęz. litewskim, 16.45—  Wiadomości 
w jęz. polskim. 17.00 —  Wiadomości 
w jęz. niemieckim. 17.15 —  Frag
ment z opery .Carmen*. 1815— Kon
cert muzyki lekkiej. 18.45 —  Recital 
O. Olginej. 19.00 Komunikaty z fron
tu w  jęz. niemieckim. 19.30 —  Ko
mentarze do komunikatu niemieckich 
sił zbrojnych w jęz. niemieckim 
19.40 —  Gazetka radiowa i przegląd 
polityczny w  jęz. niemieckim. 21.00— 
Wiadomości w języku litewskim. 
21.10 —  Wiadomości w języku 
polskim. 21.20 —  Wiadomości w ję
zyku rosyjskim. 21.30— Koncert rekla- 
wy, 21.45— Walce klasyczne. 22.00— 
Wiadomości w  języku niemieckim.
22.15 —  Muzyka taneczna. —  23.00 
—  Zakończenie programu.

Ktoby wiedział z jakiego powod» 
został przewieziony więzień politycz
ny Jerzy Lopatto z więzienia na Łu
kiszkach do więzienia na Stefańskiej 
w dn. 1-go maja r.b. i o dalszy® 
jego losie, proszony jest o powiado
mienie jego rodziny. Adres: ul. D-ra 
Damaszewicza (b. Gimnazjalna) 8— 7.

313

Walka z plagą 2ebractwa

Reorganizacja zarządu  
do spraw  żydow sk ich
W  związku x ostatnio przeprowa

dzonym podziałem administracyjnym 

na okręg miasta ł okręg wileń- 

szczyzny, zostaje odpowiednio do 

tego zreorganizowany dotychczas 

znajdujący się pmzy urzędzie Naczel

nika miasta i powiatu urząd do 

spraw żydowskich. W  okręgu w i

leńskim, referentem do spraw ży

dowskich mianowano p. Gaberkisa, 

zaś sprawy powyższe na terenie 

miasta, przejął magistrat.

W o b e c  l icznych obij a w ó  w  że 
bractwa na ul icach Wiilnta, w  ka
wiarniach, restauracjach i cukier
niach, orqany administracyjne przy  
stępiły cło w ytęp ien ia  teij pla/ęfi. 
Sfarzy, n iedo łężn i żebracy, trud
niący się za w o d o w o  żebractwem

zostaną um ieszczeni w  specja l
nych dom ach d la  starców, p row a
dzonych  p rzez w ydzia ł op iek i spo
łecznej. Zdrow i nafem iasf k iero
wani b ęd ą  d o  pracy. W  razie 
stw ierdzenia recydyw y, stosowane 
b ęd ą  surowe kary.

Ktoby móeł udzielić jakichkol
wiek wiadomości o w ięźiiach  poli
tycznych: Michale Ławńskim  synie 
Michała aresztowanym nrzez bolsze
wików we wrześniu 1939 r. W Stnor- 
goniaćh, więzionym narazie w Osz- 
mianie, w marcu rb. w więzieniu 
Nr. 8 w Potocku i o Zenonie Ła- 
wińskim synie Michała, aresztowany® 
przez NKW D" dn. 8 październiku 
1940 r. w Ponarach, więzionym 
w Wilnie w więzieniu na Łukiszkach 
1 wywiezionym do Rosji dn. 16 czer
wca rb., proszony jest o poG ado- ■ 
mienie rodz!nv pod adresem Wilno, 
Zwierzyniec, Trenlotos g. (b. Stara)
9 m. 1. 31#

Ktoby wiedział o losach Józeta 
lat 25 I Jana, lat 19 synów Florian# 
Kwiatkowskiego, wywiezionych prze* 
bolszewików z Baranowicz dc,M iń
ska w  lipcu 1940 r., proszony jest •  
zakomunikowanie rodzicom pod ad
resem: poczta Sobotniki, pow. Lidzki.

3 1 4

Ktoby m!ał .jakieś wiadomości •  
internowanym Kazimirskim Marianlu 
—  ostatnio przebywającym w Żagu- 
rach —  proszony jest powiadomić 
siostrę jego Kosecką Zofję. Wilno, 
Konarskio (Konarskiego) 56— 1. 310

Z gorącą prośbą zwracam się 
do byłych więźniów politycznych o 
udzielenie wiadomości o życiu 1 lo 
sie Szlachtowicza Jana s. Władysław# 
lat 51 zam. w  Szumsku k. Wilna 1 
tamże aresztowanego przez N K W D  
15 stycznia 41 r. 1 więzionego u# 
Łukiszkach do dnia 23.VI 41 r. Wia
domości proszę kierować: Kotlduk-
to riq  g. (K onduk to rska) 1 0 — 3. An
toni Kajmer. 339

K E M /8 II
Kino „CAS!N0“ , Didżioji —  (W ielka) 47.

SS2 „ Ż r D . * l / « S “
Nadprogram : N a jnow sze aktualności

Wojna na Wschodnim Froncie
Początek  seansów : dn ie pow szedn ie —  16 i 18.30

K in o  „ A D R IA ” , Didżioji g . (W ielka) Nr. 36

Dziś prem iera  „Zwycięstwo na Zachodzie”
ZAJĘC IE  BE LG II, F L A N D R II i FR AN CJI,

Dodatek aktualności z Frontu W schodniego:
Ukraina, Witebsk, Smoleńsk, jezioro Ładoga. 

Początek  o godz. te -e j i 18.45.

1  L E I  W  A E t *  E  1

Dr. Janina Jutrzenkowa
choroby skórne, w eneryczne, 
kob iece . W iln o , Jóga ilos g -re  

(J ag ie lloń ska ) 16—6. 
P rzy jm u je  od  g . 17— 19.

D r. Zygm unt Kudrewicz
Spec.: w en eryczne, skórne, sy 
fi l is  i m oczoplciowe, P ilie s  (Zam 
kow a) 15, P rzy jm u je  od  14— 20

I A K U H B S ffiK B

Marta Laknerewa
przy jm u je  od 9 rano do 7 w. 

J. Jasinskio (Jas ińsk iego) 7— 5

W . S m ia ło w s fe a
P ilie s  g-ve (Zam kow a) 26 e

I I 1
D o nab ycia  w  Administracji 

„G ońca  Codz. książka Na
łęcza  p.t. ..Co powinniśmy wie
dz ieć  o żydach*. Cena 5 rb.

ę p r z e d flm  row er damski, ma- 
szyn ę „S inger~. tapczan 

i szew sk i stół. Subacziaus (Sa- 
bocz) 89— 1. 341

Sprzeda ję sza fę  lustrzaną i ra 
d io  6-lam pow e JPhilipg*, 

Traideu io (b. L itew ska ) 12—4.
226

7 naozlri pocztow e do zbioru 
kuaię. TCalvarijq (K a lw ary js - 

ka^ 59—12, trodz. 16—18 codzien 
n ie  oprócz św iat. 31/

Ge rm a n ls t lk - 'ln s t ltu t*4 Did- 
żo ji g. (W ie lk a ) 2— 1. Na

uka ję zyk a  n iem ieck iego—szyb 
ko, fach ow o, najtaniej.

p o lk a  w Niem czech urodzone 
* (p e r fek t n iem ieck i), znająoS 
szyc ie  i gosnodarsiw o domow# 
poszukuje p racy  w  W iln ie. O fer- 
ty  do admini&traeii „Gońca* pod 
„L a t  40*. 8*

Prira tschu le
IInti»rri t:ht

ftlr Deutschen 
Unterricht. Nauka niem ieo- 

k iego  po 8 rb. m iesięczn ie. Ge- 
dim ino (b . M ick iew icza ) 4

a jiem ie ck ieg o  u dzie la  nauozy- 
c ie l. Cziu rlion io  (b. Zakręto- 

w a ) 25—8, 837

I L O K A L I K

Potrzebne m ieszkanie 2-poko- 
jow e  z  w ygodam i w centrum  

m iasta. Pośredn ictw o w yn agro 
d zę  Z g łoszen ia  do adm inistracji 
„Gońca* pod „W *.

Sta rszy  pan poszukuje w śród
m ieściu  (najchętn iej ul. Ge- 

dim ino (b . M ick iew icza) łub p rzy 
leg łe  m iędzy p lacem  K atedra l
nym  a Lukisk im ) pokoju  b . po
rządn ie um eblow anego z  niekrę- 
pującem w ejśc iem  i w szelk im i 
kulturalnym i w ygodam i. Zasad
n iczy  warunek —  spokój* T y lk o  
powabne zg łoszen ia  do działu 
ogłoszeń  w adm in istracji „Goń
ca* w  godz. 15.30—16.30

L P R A C A

c 3
Podania, tłumaczenia, lekc je 

n iem ieck iego  n iedrogo. A lg ir -  
do (b . P iłsudsk iego) 18— 17. 8*6

Podan ia  (tłum aczen ia ) —  do 
w ładz niem ieckich. V iln iau# 

(W ileń sk a ) 25— 5 (w ejśc ie  z  fron
tu). ** *

D o d a n ia  i tłum aczenia do w ład t
■ n iem ieckich i litew skich  —
Odminiu (G arbarska) 1—26, 
M ick iew icza.

róg

ABPracownia b lacharska M. ab 
tokolsk io g- (b. K laczk i) 19 

w ykonuje w szelk ie o race z  w ła 
snego i pow ierzonego materiału^

Zgubiony paszport litew sk i ns 
Im ię W ojciechaw iczius W s- 

eław as u ui ważni a  się. 8*2

•A E . V II I. zn a lez iono  damski ko* 
stium kąp ie low y na d ioda# 

do Leoniszek. Baltasis skg-r*J 
(B ia ły  zau łek ) 7—1. *9*

O o tr zeb n a  gospodyn i samo- 
*  d zie lna  do n iedużego fo lw ar
ku, O ferty  do administr. „Goń
ca* pod „Ziem ianin  Jft 2„. 327


